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Wspomnienie z niedawnej przeszłości 


Przyjaciół ma się hardzo niewieln w życiu, a jeszcze 
mniej takich prawdziwych, serdecznych przy |. Takim 
ym i addunym człowickiem był dla mnie 
Š. p. ltedaktor Mieczysław Majcher. Śmierć Jego była dla 
mnie ci szym, że n 
m przed tym tragicznym wypadkiem rozmawiałeni 
z Szefem, jak Go zwykle nszywałem i omawialiśmy plany 
no zbliżający się sezon, Dziesięć dni później już Go nie 
była między żyjecymi 

Wspomnienia po zmarłych są zwykle najsmutniejsze 
dla tych, którzy pozostali, ale nie mogą nie pisać ich tem- 
bardziej, że chodzi o twór. klóry byl š, p. Redaktora Maj- 
chera bodaj że najważniejszym w życiu Chodzi o „Sport 
Wodny”. 

Jeśli się zważy, że w obcenych czasach padają wydaw- 
nictwa bardzo siine gospodarczo, że znikają pisma, które 
mają kilkudzicsięcioletnia tradycję, to istnienie Sportu 
Wadnega ukaże się nam w tukiem oświetleniu. w ktárem 
bedziemy musieli doszukiwać się rzadkiej energji i wici- 
kiej odwagi. Te właśnie odwage czynu miat $. p. Hedaktor 
Mieczysław Majcher, gdy na wiosnę r. 1920 wypuszezał 
pierwszy zeszyt pisma, które wówezas nosiło nazwę „Wa. 
Ślarz Polski", 

Blisko jedenaście lat sierował á. p. Redaktor Mieczy- 
sław Majcher tem pismem. Pamiętajmy, że takie organi 
zacje, jak lekkoatleci, a przedewszystkiom piłkurze nie 
mają własnego organu, len organ mieliśmy | mamy tylka 
dzięki energji jednego człowieka - redaktora Micezysława 
Majchera 

Nie hyla to zbyt tatwa prowadzić luki orgaun, który 
musiut godzić wiele sprzecznych interesów. Sami dobrze wie- 
my, jak trudna czasem znaleść wyjście z zaognionego sporu 
między dwoma osobami, a tu trzeha było godzić aż czlory 
zwięzki ze sobn. Udawuło się to w zupełności ś. p. Redak- 
lorowi Majcherowi Posiadał On lo niezwykłe wyczucle 
aktualności í co ważniejsze włażewości lemalu. Nieraz 
w harywie spuru, czy walki pisalem artykuł, który potem 
na gwalt chciałem wycofywać, Zawsze okazywała siç, że 
„Snel“ wiedział już zgóry o lem, żo po ochłanicciu zmie 
nię nicea stanowisko i potem otrzymywałem serdeczny Mst, 
w którym pisał mi, że przewidział mój list i przed jego 
otrzymaniem zastosował się do niego. 

Jeszcze trudniej było godzić interesy wewnątiz Związ- 
ku. $. p. Szef wiedział doskonale, że niczawsze i niewszę 
dzie szło wszystko tak, jak się należy, ze niejeden artykuł 
z pretensjami do PZTW hył słuszny, ale równocześnie był 
doskonale poinformowany o trudnościach, z jakiemi mu 
siał PZTW walczyć. I lu uwydatnił się w pełnem świetle 
Jego wielki lalent dziennikorski Mimo, iż ukazywały sie 
artykuły rozmaitego zabarwienia „politycznego” olbrzymia 
patraktowana w len sposób, że nikt nie 
mógł czuć się dotknięty. 


m tem w jespodziewanym. kilka dni 


ich większość byłu 


Toteż ile razy byłem w Warszawie, tyle razy odby- 
wałem ze š. p. Hedaktarem Majcherem długie rozmowy na 
temal stosunków w związku. Mówiła się o wszyslkiem i o 
niczem, mle z kazdego zdania przebijsło te wielkie nito- 
whnie sportu wioślarskiego przez Zmarłego. 

Mialem niejednokrotnie dowody naprawdę wielkiej 
przyjaźni ze sirany mego Szefa. Pamiclam, jak pa obje 


przezemnie stanowiska kapitana sporlowega PZTW Huma- 
czył mi, że to stanowiska mhsolutnie koliduje z mem za. 
jçeiem dziennikarza. I nic mogłem mu odmów 


wielkiej 
racji w lem zdaniu. A ile rad pełnych wñebol 


Bardzo rzadka Reduklar tracił dobry humor. Pod ka- 
niec życia, gdy choroba nękała Go coraz rićżej bywał czę- 
ściej powazniejszy, ale zawsze zdobywał się na dobry dow- 
cip i uśmiech. 


Stano: 


ko wydawcy „Sportu Wodnego" nie hyło s 
nekura. Jeż pretensji ze strony klubów, które nie chciały 
płacić za ogłoszenia, nie chciały wypłnesć zaległości, ile 
nieprzyjemności od ludzi, którym się włeśnie zdawało, że 
„Sport Wodny“ ma służyć rozmailym mniej luh więcej 
prywatnym interesom. 


Jeszcze niedawna mówił mi š, p. Hedaklor: 

— Prosze Pana mam u klubów wioślarskich 6.000 zł. 
załegłości z najrozmaitszych tytułów. Ale cało Ie sume 
adsiąpię 2a tysiąc złatych, a nawet i mniej. ha wiem, że 
mi nigdy nie zapłacą. 

6.000 z}. Suma, z której żyje przez cały rok rodzina, 
+ mt | kom komę ję mow 4... i. s... 
bek w każdem urzedsięhforstwie. Ale mimo to á. p. Re- 
duktor nie zrażał się i prowadził pismo dalej, choć rosły 
zaległości w prenumeracie, chot lluhy dulej bardzo nic» 
chętnie wywiązywały się ze swoich zadań. 


1 nie doczekał się 4. p. Szef owych 6000 zt, Przypu= 
stezum, że tym wszystkim klubom i osobom, które zale- 
gaja z prenumerata i innemi opłatami musi być terar bor- 
izo przykro. Już nigdy nie zwrócą rych sum Zmarłemu!! 
odszedł od nich, mając poczucie krzywdy juką Mu wyrzy- 
dzona właśnie na punkcie Jego umiłowanego dzieła Ale 
slokroć większą Mu krzywdę wyrządzona, nie doceniając 
dega dzieła, 


Dzisiaj niema Go już między nami | dziś zapewne 
wszyscy z żulem patrzą na opróżniony fotel reńuktara na 
ezelnego „Sportu Wodnego”. Dzisiaj niema chyba w calej 
Polsce ani jednego wioślarzu, żeglarzu, kajakowea czy phy- 
waka, któryby nie uznał, ze dzieło Zmarłego la była na- 
prawdę wietka rzecz, 

Niechce mi się wierzyć, że á p. Rodaktor Majcher nie 
żyje. Nic mogę uwierzyć w to, ze gdy przyjadę do War- 
szawy to nie hędę mógł już Wprost z dworca udać się do 
Niego i pogadać o rozmaitych bolączkach naszego związku. 
Qdczuwam też wielką pustkę nietylko w mem życiu, ale 
w całości naszej organizacji. Odszedł ad nas człowiek wiel- 
kiego sercu, człowiek, klóry nic pragnął zuxzczylów, ale 
ez całe życie przeszedł jako wzór obywatela, wzór spor 
bære = v... i. -... tommen 


Juz dawno Go niema między nami. Nad grobem. kry 
iscym doczesne szczątki Redaktoro Majchera wyułośzo 
szereg mów. Powoli zasklepia się ranm, zadana przez los 
naszym sercom ale częsta wracam myślą do Niego i wiedy 
czuję wielki zal, że wśród moich htiskich zabrakło Tega 
tak oddanego przyjaciela, a wśród pracowników na 
niwie spartu niema juz tak daświudczonego i Awiattegu 
człowieka. 

Ukazał się już zeszyt „Sporiu Wodnego" poświęcony 
pamięci Zmarłego, ale mimo to nie mogłem sobie tega od- 
mówić, aby od siebie na pożegnanie mie skreślić tych paru 
słów. Należę da tych, którzy przedwczesny zgan š. p. Mo- 
daktora Majchern odczuli nietylko jako stralę calego spa- 
łeczeństwa, ale przedewszystkiem jaka cios osobisty 


jakżeż smutno się robi na myśl, że nigdy nie wsly: 
dego pełnych zdrowega humoru ocen ludzi i środowisk, 
sporów i wypadków. Czuje się, że po Jego śmierci powstała 
wielka luka, która długo, a może i nazawsze pozostanie 
s= bonae 


Włodzimierz Dłnqoszewski, 


WARSZAWA. 
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Olimpijski stadjon pływacki w Berlinie 


Którędy droga 


Lw ść dyskusyj na ustalniem ogólnem zgromadze 
mie Polskiego Zwiyzku Piywackiego obracala się daakola 
kweslji kierunku. jnkiemu ma praca tei instyliej holdo 


wać” kierunek wyszkoleniowo-propaganiowy. czy też czy 
ata sportowy? Zarząd ustępujący bronił raczej pierwszego 
dowadząc jednak, iż i dru 
byta nieco odmiennego zdania 
stronne nastawienie Zarządu w 
nyła bez szkody dla kierunku sportowego. 

Na zebranm tem jednak. juk na 
Obrońcy 
pracu w 


zuniedhywał. Opazycja 


eko nie 


uważając, że zhyt jedna 


kierunku wyszkolenia nie 


większości zehrań 


Jedni drugich niebardzo rozumieli wyszkolenia 
nie modli się zgodzić z 
>zkodzi 
wadmików czołowych. Nieporozumienie to jednak wyjaśni: 
jest łatwo: propagandą i wyszkoleniem 


zabiera zarządowi tyle czasu (którego ilość jest 


tezy. że tym kierunku 


pracy nad padniesieniem poziomu sporiowega a 


zaahsorhowanie 
rzecz pro- 
si sportawu 
dzy 
ku 


wymowanie jedna okoliczność: na 


ograniczona). iż 
O tem, że Zarząd nie zachował całk 
obydwoma kierunkumi, 3 że poszedł nivea jednostronni: 


nie starcza go n 


sprawy 


wiłej harmonji m 


„prai świadezy 


wszerz 


dz 


rz 


sportowym 


tylka 
dak 


et mandatów w 
hy 2 


dawnym zarządzi 


jeden związany referatem 


na mstylucję sporlawą jest lo stanowczo zaniała Po- 
zantałe 9 mandatów związana z czynnościami reprezentu 
sv.netni, administrucyjnemi 3 prapsgandowo-wyszkolenio- 


wemi, Nie ledy dziwnego. że równowaga musiała być nieco 


leželi zatem mażna była mówić n pewnej szkodliwości 


wadniczegu, ta wlaśnie ze względu na dyspr 
ków Zarządu w obu tych kierunkach. 
Nie bede w tej ehwili zalrzymywać się dużej nad sła- 


hemi stronami lej pracy wyszkoleniowej tehodzi ó akeeji- 


iowanie ze strany Zarządu PZI wy ez urkank 
PUWE. nadmiernej liczby dyplomów przodowników nsns 
bom niedość wykwalifikawanymi O tej sprawie pomówi- 


my innym razem. Vym razem chodzi nam nie o sposáh wy- 


konania, lecz a kweslję zasadnicze kierunku pr: 
Teoretycznie ideałem wydawaćhy się mogla media pia 
lroga średnia miedzy uhydwoma działami procy vraca 
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wzwyż i wszerz. klesłem wydaw ię mogla pełnn har 


monia, przy której propaganda służyłyby 
jednocześnie giemu celowi. da vybór ma- 
terjahi zawodniczego ród n deptów pły 


i naadwrój 


u nad podniesieniem poziomu s 


obre wyniki tużył 


nie celom pr 


W naszych jednak warunkach. licza: , 


ście, musimy datnuga 
PZP. w kierun 
że Pań 


ale na proy 


przechylenia szoli zaintereso 


sportowym.  Przedewszysikiem dlalego 
ip. w 
de i wyszkolenie. Oportunizm nakazuje ro 


władz 


kładzie największy na 


twawy Urzad W. 


bić głównie to, ca ni podobu. Celowość każe prze 


ciwnie, by Związek »ronawił niejaka uzupełnienie PUWF'u 
Jeżeli zalem Urząd kładzie najwiekszy nacisk na szkolenie 
instruktorów my musimy myśleć przedewszystkiem u 


podniesie 


iu klusy uuszych mistrzów. Nie 


chodzi, rze 


prosta, o jakąś przekorność, albo robienie na zł 


o proste uzupełnianie s 


Związek, jaka instytucja 


połeczna, musi robic to, czega nie wykonu Państwo i sa 
my, że nawet, gdyby PZI 


nie istniał, 6 propagande i wyszkolenie martwić xi 


rząd, Pam bowiem mu 


hedzie zawsze POWE,. władze szkolne, wojske 
istraty, komitety W E. YMCA. it. a 


pływalnie 


hudować będa n 


Innemi słowy rola PZD. w tym kierunku z natury rzeczy 


ma charalder pomocniczy. organu dorar 1. ewentualnie 


teo, który poszezekólaym poczynaniom duje micjntywe 


Nataminst o podniesienie poziomu sportowego, o urzą 
trzostw, spolkań 7 zagranicy. wyjazdów zagesni 

u sprowudzunie trenerów dla grupy czołowej nie 
Iraszczyć się mikt, jeżeli PZA. tego mie uczyni, Wie 


my dobrze z doświadczenia, że naczelne wladze s 
22 Komitet Olimpijski 


chętnie uważają pływaków 


zu ulenudujących się do startów olimpijskich, ich hrok w 


reprezentncji nn [grayak 


ch dawno przebaloły, | z tej atro 


inku poin 


ia naszych czołowych 


mistrzów oczekiwać nie należy. Kluby maje toż możliwości 


wydatnie ograniczone. Jedyny zatem instytucją, klóra ma 


u dzimać jest właśnie PZP. | dialogo to 
Zwiyzek musi położyć główny nacisk swej pracy na lo, 


w czem jest i będzie zawsze nieza 


staplany, nie zań traen 
ruły swój czas i enerkię na potmoganie ożrodkom W. F. w 
prowadzeniu kursów przodowników 

PZP. znajduje się w tej wyjątkowej sytuacji, ze do 


zadań Jego należy nielylka krzewieme sportu pływać 


kiego, jaka sportu zawodniczego, ale tukże pływania ele 


entarnego, lo 


st prostej umicjętności utrzymywania się 


na w Miałem mozność podkreślić już na tem miejscu 
nieraz, że zadania te przerastają sity Związku. W anala- 
znaj syluacji znajduje «ię narciarstwo. Chodzi lam o 
krzewienie narciarstwa nietylko zawadniczego, ale i ele 
rnego, jako prostej umie. 
terenie na deskach. Sytuacja obu zwiozków jest unolokicz- 
na i zupełnie wyjątkowu. 


ment 


(tności poruszania się w 


Przecież laki związek lekkoatletyczny czy zwiazek pil- 


kar nie martwią się o to, by ludzie umieli chodzić Inh 
I d 
EERIE D 
iii 


sop? — Rek 12 
ać. Związek wiyślarski nie potrzebuje urządzać 
wa a krypach, pychówkach czy łádkoch space 
owych, używanych na stawach w parkach, u iutoresujć 
ię w nie tylko wsaślarstwem sportuwem 
huile podobnej ienie sstuneji, Zwiazki PJs 
i Narciarski postan ipelnie odmiennie, Die) 
ie sam rahić stka, i w rezultacie nie / mi 
nie udać. Drugi postapii najmądzej: | sl sie 0 zało: 
je Towarzystwa Krzewier Narejarstwa Zakładanie 
ronisk, urzydzinie zaw v ma udznakę wnictwo 
ządzanie kurson początku jącz eh le wszyst 
ko wdzięczna domena S K. N. który narciarstwa w Pol 
see krz Nalotniast PZN'owi pozostał już tylko spart 
narciarski, narciarstwa ¿wwadnieze, Przy im podziale 
bie instytucje mają przynajn niej możność sprostać hwo 


jemu zadaniu 
To też jeżeli PZP, chce wyj 


ie zważeniem Towarzystwa Krzewienia Pływania, Instytu 


impasn, musi zająć 


tju tuka zonjdzie największe poparcie czynników państw 

wych i samorządowych. temhardziej. że można ją będzie pu 
łączyć z projektowanem ad lat towarzystwem ralown i- 
ze m. które również musi zooleżć przychylne przyjęcie u 
władz. Jeżeli tkie kursy, adznaki, ralownielwo przerzu 


cimy na T. K, Pu wówczas wreszcie PZP. hedzie mógł swo 


bodnie pracować nad swojemi zadaniami 


Obie instytucje będą się wzajemnie w i wsqół 
działać. Krzewiac pływanie TKP, rozszerzać będzie kadry 
przyszłych zawodników, Urządzujac zawody PZP. hę- 
izie prapngować pływanie elementarne. 


Oczywiście i przy takim podziale pracy z hark PZP. 


a wyszkolenia Hedzie to jed 


nak wyszkolenie o innym charakterze: zunuast urządzania 
nauki pływania elementarnego i szkolenia przodowników, 


będzie PZP zajmował się szkoleniem zawodników, hi 


ie martwie a stypendja dla trener 


„1d. Wyrażając się 
obrazowo, przeniesie się szkołę powszechną pływa 


F K, P. a Polskiemu Związkowi Plywackiemu zosta 
skademja. T. K. P. zajmować się hedzie nieumiejącymi ply 
wać, i uzna swą role w stosunku do danej osoby z 
czony, z chwiły. edy ta należycie opanuje sztukę ulrzymy 
wania się nw wodzie lezas, gdy PZP. zajmować się hę 
dzie tylka dobrymi, wykwalifikawanymi pływakami 

ie już na zawodników. Pierwsza 2 tych instytucyj pro 
cować hędzie wszerz, druga wzwyż, ubie zaš dla siebie na 


Funkcje te są lak rozmaite, że wymagaja oddziele 


nd siebie, Dobre doświndez narciarstwa musi hyć | la 
nas przekonywujące 


Załóżmy zatem Tomarzystwę K. 


ewienia Pływania, ja 


ka inytylucje ogólno-polsky, slarajmy się o nadanie jej 


salulo instytucji wyzszej użyleczności -- a wówczm 


wszelkie iry ca da kierunku dzialalności PZP staną 


ie hczprzedmiolowa, gdyż wtedy wreszi 


e zrozumiemy, ¿e 
instylucja ta w swem założeniu jest związkiem sportowym 


Tadeusz Semadeni 
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Roger-Verey-Włodek najlepszym sportowcem 


Komisja nadawcza Wielkiej Honorowej Nagrody Spor- 
tawej za najlepszy wyczyn polskiego sportowca - amatora 
przyznała za rok 1935 nagrode i zaszczytny tytuł najlepsze- 
Ko sportowca Polski Rogerowi Verey-Włodkoni z Akad 
Zw. Sportowego w Krakow 

Jury nagrody stanowili: szef wydziału W, F 
PUWF. i PW. mjr. Wojerechowski, jaka przewodniczący 
kpt. Uhacz sekrelarz oraz pp: K, Muszałówna (Red 
naukowa WF.), Dr. Rogalski (Studjum WF. w Krakowie 
Olchowiez (MSZ), Inż. Lorh (Zw. Zw. Sport.). inż. Grabow- 
i (P. K. 01) i red. Sikorski (Zw. Dz. Sportowych 

Związki przedstawiły do nagrody kandydatury Verey'a 
' wioślarstwo), Kucharskiego 1 Walasiewiczówny (l-atlety 
ka), Jędrzejowskiej (Jenis) i Nehringowej (łyżwiarstwo 

Po dyskusji jednomyślnie przyznano nagrodę I. Vere 
Włodkowi. W motywach Komisja zaznaczyła, że R Verey 
Włodek zdobył 2 mistrzostwa Europy na wioślarskich mī- 
strzostwach Europy w Berlinie, przyczem wyczyn (en osią 
knięty był w ciągu krótkiego (Irzykwadrunsowego) odstępu 
doniosłe znaczenie propagandowe 


sportu 


czasu., Sukces ten miał 


nietylko w dziejach wioślurstwa Gwiutowego, ale równie 
dla propagandy sportu palskiego zagranica 
Verey, jak ta podkteśliła Komisja jest wzorem 


nmutorskiego sportowca, karny, rycerski, skromny. oba 


wiązkowy, a wyniki swe zawdzięcza sumiennej prucy od 
kilku lut, w przecięku których zujinownł coraz to chlułi- 


niejszą pozycję na terenie krajawym jak i międzynaro 
stanowi rzeżba 


wym Nagrade wędrowną, która obecnie 
Alfonsa Karnego („Dziewczynka ze skakanką”) dotychcza» 


sendo 
Konopacko-Matuszewska (1927-28). Petkiewiex (1920) 
wiaślarze Budzyński ií Mikolajezyk 11940), Kusociůski 


(1931), Wałasiewiczówna (1932 i 33), Wajsówna (19341 

Roger Verey dobrze jest znany naszym czytelnikom 
ra sportowe Vereyn jesl wyjątkowa Jako  Iś-lctni 
zwycięża w biegu jedynek nowicjuszy 


Kar 
chłopiec startuje 
(w Brdyujściu w 1940 r). W roku 
wo mistrzostwa stolicy i Polski. które utrzymuje 
do dnia dzisiejszego ber przerwy 

W 1932 r. startuje poraz plerwszy na terenie miedz 
nurodowym. Wskutek przypadku odpada coprawda w je 
dynkach w przedbiegu, pokazuje jednak swe pazury zajmu 
jąc 8 miejsce w dwójce podwójnej 
wpełui w roku 1934 zwyciężając w Hu 
plerwszy tytuł mistrzu 


astepnym zdobywa lat 


pewnie 


Hewantuje si 
lapeszcie, gdzie zdohywn poraz 
teme 

Warto przypomnieć, że w roku tym osiągnął on Nubl- 
kon — pełnoletność. Rok 1934 nie przynosi mu na terenie 
międzynarodowym laurów najwyższych, gdyż w biegu jedy- 
nek jest drugim za Śchafferem. Wreszcie w 1936 roku w 
Berlinie bije wszystkie swe rekordy. W dwuch storloch w 
ciągu niespelna godziny zdobywa dwa tytuły Mistrzowskie 
Europy: w jedynkach i dwójce podwójnej (2 Uslupskim 

Wspaniałe swe sukcesy zawdzięcza Verey w równej 
mierze „iskrze Bozej”, ca i stalej systematycznej pracy tre- 


ningowej. A już na conto „szezęścia” należy zapisać, że 
wzrósł w środowisku krukouskiem, które rodzi „skifferów”, 
Old-boy dr. Bujwid, którego talent Iremerski i szczę- 
Sliwa rękę znamy, Wł. Dlugoszewski, wielalelni miarz i 
znawen wioślarstwa dobrze pokierowali swym „benjamin 
kiem". 
Redakcja „Sporlu Wodnego" do życzeń, jakie R. Ve- 
owi nadsyła cała Polska sporlowa, dadaje jeszcze jed- 
no: — sukcesu w Rerlinie po raz drugi, tym razem olimpij- 
skiego! 


Podwójny mistrz Furopy Roger Verey-Władek 


Na O 


mpjadę wioślarską 


Kamitel organizacyjny Igrzysk Olimpiskeh w Berlinie 
nie 


ymał zgłoszenia du turnieju wioślarskiego ad naslępu- 
jących t5-tu państw 


Melka 9 wioślarzy, Estonja J, Angliw — 26, Wło 
ehy 24. Japonia — 14, Jugoslawja — 14, Holandja -.- 20, 
Narweśja -> 6, Peru — 7. Polska — 15, Szwecja - - 20, 
Sawajcarja — 26, Połudn. Afryka =- |, Węgry — 24, Sr. 
z, a 


Przygotowania przedolimpijskia 


Wioślarze nasi, ed dłuższego już czasu intensywnie 
przyolowują się da Olinpjady berlińskiej, We wszystkich 
większych użradkach wioślarskich przeprowadzono treningi 
W hasenach, Od 23 lulego najlepsi wloślarze zostali zgruja- 
wani w specjalnym zimowym obozie treningowym, w Do- 
linte Chochałowskiej, 


15 b. m. przyjeżdża do Polski znany wiaślerski Ire 
uustcjacki, p. Haspel, który zacznie pracę od ośrodka w 
szawskiego. 


Przed olimpjsdą. w czerwcu, wszysią 
przejdą jeszcze specjalny obóz w Warszawie 


limpijczycy 


P. Z. T, W. zakupuje dla drużyny olimpi, 
łodzie w Berlinie I jedną w Londynie. 


kiej cztery 
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W sprawie yachtingu motorowego 


Zbliżająca się wczesna wiosna pozwala przypus 


czać, 
je w najblższym czasie ukażą się na naszych wadach 
yachiy motorowe i te z motorem stałym, i ie z mot 
mi przyczepnemi. 

Przed rozpoczęciem sezonu sportowego i turystycznego 
w tej gałęzt sportu, pozwalamy sobie pakrótce dokonać 
przeglądu naszego stanu pos 
i co zrobić w czasie najhliższym nałeży, aby sport wodno- 
motorowy dalej rozwijał s 
morskich. 

Do ostatniej prawie chwi 
yachting motorowy właściwie w znaczeniu sportowem nie 


ra- 


udania, co została zrobione 


e na wodach śródlądowych » 


Ł j. paru ostatnich lat 


istniał. Yachlinę turystyczny ograniczał się zaś da nielicz 
nych wecekeńdowych wypadów 

Początki stanu flotyl 
szości stanowiły jachty o motorach stalych różnego typu 
i w założeniu swem przeważnie były używane do l. zw 
„spacerów”, Później zjawiły się pierwsze juchiy o moto 
rach przyczepnych, których slopniowo, z każdym rokiem 
przybywało i w chwili obecnej przypuszczać należy, ilościa 
awą przewyższają jachty o motorech slałych. 

Do roku 1934-go ruch sportowy i lurystyczny w dzic 
dzinie yachlingu motorowego był we wszysikich stowarzy 
szeniach i klubach Iraktowany indywidualnie i wśród 
uprawiających go osób nie wywoływał szerszych zamlere 
sowań w kierunku jego rozwoju czysto sportowego. 

W tym c c, na zlecenie Yucht Klubu Polski pełnia- 
cego obowiązek „autorylctu narodowego”, w tej gałęzi 
spartu 


tego sporlu w przewaznej więk 


„ p. inż. T. Nosowicz podjął prace nad skonsolido 
waniem nielicznych ośrodków yachlingu motorowego w 
Polsec (przeważnie na lerenic m. st. Warszawy) i pa dłu 
kich staraniach i pracach przygotowawczych dokonywanych 
przez Yachl Klub Polski i Oficerski Yacht Klub B. P. pa 
wstała Międzykluhowa Komisja Yachtingu Molorowego w 
Warszawie. która do chwili obecnej stura się ożywić ruch 
sportowy 


turystyczny wśród uprawiających yachting mo 
torowy. Jak dotąd sprawa fu posuwa siç, aczkolwiek mo 
zolnie, powoli naprzód 


/ CROWE 


Miejmy nadzieję. że rok 1936-ty hędzie pod tym wzglę- 
dem dalszym duzym krokiem w dziedzinie konsolidacj 


go sportu. 


le- 


Sądząc. że jednakże nadszedł czas, ahy w yachtingu 
motorowym polskim rozpoczęła się era prawdziwie spor- 


lowa t. j. regatawa, pragniemy ustalić pewne niczhędne Wy- 


tyczne w tej dziedzinie. pozwalające na osiągniecie rezu 


tatáw takich, ažżchy praca już dokonana nie poszła 3 
ne í dawała w przyszłości z minimum finansowego wysi- 
ku maximum korzyści, 

Pierwszą laky wytyczną sydzimy będzie, po dokladnom 


zbadaniu, wybór í ustale 


ie jednej z klas m 


odzynurodo 
któ 
ec 
udziału w takich regatach nietylko w kraju, ale í poza gra 


wych yachtu motorowcgo regatowego możliwie tanieg 


ryby pozwolił sportsmenom chętnym do regat, na w 


nieami Polski, 


Druga wytyczna byłoby szerokie propa 


nictwa tej ustalonej khary tak, aby nowobudowane jachty 


w roku 1937 były już na wadzie do użytku zawodników. 


Trzecią wytyczną byłoby uzyskanie ulg dlu członków 
klubów í stowarzyszeń, należących do Międzykluhówej Ko- 
misji, w zakresie kosztów pahwa, smarów í części zamien 
nych do motorów 

Czwartą wytycznu jest konieczność  przestudjowaniu 


możliwości wykonywa 


u w/g keile ohowiqzi 


cych prze 
pisów ©. L. Y. A., kadłubów yachtów na stoczniach krajo. 


wych i uporządkowanie sprawy orgu 


zacji regal 


Przeprowadzenie najbliższych prae wedlug podanych 


przez nas wytycznych, nadzimy, pozwoli na osiągnięcie tu. 


kich rezultatów w bieżącym sezonie sportowym, że n 
leka byłaby chwila, gdy 


i yachisineri-molot 


gliby wystąpić w regatach międzypaństwowych. 


W najbliższym numerze pastaramy się podać szeze 


kółowe przepisy niektórych międzynarodowych klas jach 


law motorowych, które nadawsłyhy się gow 


“My 


Miejsce regal miçdzynsrodowych w Budapeszcie 
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Od 
drakkarów 
do 
kajaka 


Cofnijmy siç w lalo, gdy nad cichem Gopłem pano- 
wali jeszeze Popiele Wówczax ta na niedalekiej Północy. 
kroniki zapisywały bohuterskie czyny prawdziwych wład- 


JJ 


Dzięki parafjolnym zopiskom ismndzkie> í grenłandziach 


duchownych wydłubanym z mroków rzymski.» urchiwów, 
dzięki szeześliwym przypadkom, klóre pozwany wykrze 
bać spod ziem szczątki łodzi, broni i sprzęlu mozemy 
adtworzyć owiańć czarem tysięcy legend czyny Wikinków. 

Gdy dziś oglądamy wsponlałą 4602 wydahyta w fjor- 
dzie koła Oslo, znaną pod nazwa łodzi Oseharg (1883 r) 
czy leż jeszcze dawniej odkryta łódź z Golkatad, stajemy 
Są lo bowiem wspaniułe okazy sztuki szkutni 
czej. Doskonala konstrukcja. —Wprowadzenie kilu, którego 
starożytność nie znała, £ilna budowa „klinkierowa”, (klepki 
na zakład). Dastasówany do żeglugi na dużej fali, ksztalt 
łodzi, Zadarty dziób | rufa, staranne opracowanie prze- 


krojów (jakbyśmy ta dzisiaj powiedzieli), pozwalały na 
a takich to bowiem 


zdumiei 


realizację fantastycznych wypraw. 
statkach dolorł w 871 r. Ingolfur na Islandje, w X su- 
leciu Eryk Czerwony (Rudi Thorwaldsorf) asiagnąt wy- 
rzeżau Grentandji, a w (H194 r.) ich nasiępey zawali da 
polarnego Svalbardu (Szpiehergenu). Gzynów tych doko 
atkach olbrzymuch, n na małych łodziach 


nano nie na 
adkrytopokładowych. Wymiary łodzi z Oseberg sę bardzo 
skromne: dlugość 23,77 mir, długość w I wadnej 19,83 
NG mir., głębokość łodzi 1.76 mir, tonaż 
- 100 ang. 


mtr., szeroka 
około 40 tonn rojestrawych (tonna rejestrawa 
stóp sześć.). Siosunek szerokość do długości wynosił za- 
tem okoła 1:5. Z kształtu, łódź Wikingów była duża smuk- 
jakie widuje sie na Palskiem 


lejsza od rybackich kutrów 
Wybrzeżu, W środku lodzi, nieco ku przodowi około 1 mir. 


znajdawuł się maszi, który można było położyć da tyłu. 
Ożagłowanie prawdopodabnie zwykłe rejowe, takie jak 
i dzisiaj spotyka się u rybaków. Żagle, przypuszczalne 


sparządzann ze skóry. Załogę łodzi stanowiło 80 90 że- 
ków“, którzy ni 


klarzy-wojawników, prawdziwych „ 
pożogę, grabież i gwalt. 

Od nich to pochodzi słynny termin „furar normandi 
cus* (później teutonicns). Wybrzeża Europy drżały we 
wezesnem średniowieczu przed plaga normadzką, zano- 
sząc błaganie do Boga o ratunek. 
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Byli to ludzie ze stali. Przehywać w łodzi odkryto- 
pokładowej burzliwe i mgliste wody oceanu Lodowalego, 
i la nie w lecie, a częsta zima, nało trzeha adporności 
nadludzkiej. Głównym śradkiem napędu, hyły wiosła. Uży- 
wano tez i żagla. Sagi wspominają, że tylko bogowie po- 
siadali statek Skidbladnir, który misł zawsze na zawoła- 
śmiertelnicy musieli walczyć 

ia. Wiemy, że czę- 


nie pomyślne wiatry, zwyk 
z falą i wiatrem, walczyć o sławkę ży 
sto ginęli, często jednak zwyciężali. 


Eryk Czerwony, po odkryciu Greslandji, powrócił do 
nicj na 14 łodziach zapoczątkowując kolonizację biała w 
lym tak mało gościnnym kraju. 

Czasy przejazdów podawane przez sagi i kronikarzy 
ss fantastyczne. Z Danji da brzegów Anglii żeglowana 
Z Bergen do południowego cypla Grenlandji, przy- 
lądka Farewell -- podróż misha trwać zaledwie tydzień. 
Kładyc nawet duży procent —-- na kark przesady kronikarzy, 
czasy te są zastanawiające i zmuszają da przyjęcia wnios- 
ku, że Wikingowie byli wynałazcami szluki ławizowania, 
Inaczej niespasób wyobrazić sobie możliwości odbycia w 
praw, tak wielkich, jak na Isłandję, Grenlandje, czy L 
brador, co Xansen nważa za zupełnie pewne, 


Drakkary normandzkie (nazwa pochodzi od smoków 
zdobiących sztaby), musiały więc być żaglowcatni zdolnemi 
do płynięcia ostro do wiatru, Opisane historie, to nie żad- 
ne bajdy Cioci Adelajdy. Eksperyment potwierdził ponad 
wszolką wątpliwość, wysakie kwalifikacje żeglarskie drok- 
se- 

Po odkryciu ładzi w Golkstadt (dziś w muzeum w Oslo) 
sporządzono dokładna jej kopię, załadowano 12 współczes: 
wych naszym ojcotn żeglarzy i kazano im.. udać się przez 
Atlantyk na Wystawę Międzynarodową w Chicago. 


Dziennik pokładowy, tej niezwykłej eskapady wykazu- 
ie, że szybkość wynosiła często 9—11 węzłów, co potwier- 
dzałoby czusy przekazane przez kronikarzy. 


e przez pięć stuleci podejmowali swe wy- 


W łodziach musieli wozić cały swój dobytek, sprzęt wa- 
jenny, konie. W bezpokładawych żaglowcach nie było miej- 
sca na komfort. Co najwyżej dach z płótna chronił przed 
“dokuczliwa pluchą, — nie chronił jednak przed zimnem. 
Trudno sobie wyobrazić gotowanie strawy na takich lo, 
diach w burzliwą pogodę. 


Ta doprawdy były „wilki morskie”. Ludzie wzro- 
Ali w walce z żywiałem, sami gwaltawni, jak  żywiał. 
Dobre łodzie były dla nich kwestją życia. Dzięki nim, 2 
krajów głodu i zimna wędrowali do błogosławionych mle- 
miodem płynących krain południa. A, że potrzeba 
jest matka wynalazków, więc stworzyła konstrukcję w pro- 
porcji do skromnych środków tych ludzi genialną. 


|.= 


Warlo wspomnieć jeszcze jedno. Osadnicy Grenlandzcy 
przywiezieni w X w. przez Eryka Czerwonego doszczętnie 
wymarli, prawdopodobnie wskutek morowej zarazy. Na ich 
miejsce przyszedł z lądu amerykańskiego mongolski hid es- 
kimasów, Ci przetrwali wśród wiecznych lodów do dziś 
dnia. Ohdarzyli ani ludzkość niemniej genjalną w swej pro~ 
słocie i doskonałości łodzią, jaką jest kajak. 


Historja tych dwóch wynalazków żeglarskich, 2 któ- 
rych ostatni dotrwał do naszych lat, zachowując pełnię 
swych zalet, potwierdza opinię, że w cywilizacji decyduja- 
cym czynnikiem jest człowiek. W najcięższych warunkach 
tworzy on swe najpiękniejsze dzieła. Wówczas, gdy osląga 
szczyty, duch ludzki trlumfuje nad oparną, brzwładną ma- 
terją Taka jest nauka historji. 


Anton: Heinrich 
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Z referatu turystycznego P. Z. T. W. 


Nadesłane w dalszym ciągu sprawozdania turystyczne 
kluhów przedstawiają się następująco: 

Oflcerski Yacht Klub R. P. — dwie wycieczki: z Grad- 
na do Augustowa (kpt. dr. Decowski) i z Warszawy do Po- 
znania (kpt. Rażelski). Ogólna liczba wyjazdów sportowo- 
turystycznych w sezonie: 2.174. 

Towarzystwo Wioślarskie w Płocku -- szereg wycie- 
czek trzydniowych, dwudniowych i jednorlniawych, Skrwy 
z Sierpca do Płocka, Wisłą do Włocławka, Dobrzynia i w o- 
kolice, oraz Skrwą południową z Gostynina da Płocka 
Ogólna liczha wyjazdów turystycznych 126. uczestników 
629, dni 168, km. 16.035, 

Kłub Wioślarski z r. 1904 w Poznaniu - z ważniej- 
szych wycieczek; Bydgoszez—Paznań (380 km). Ogólna 
liczba dalszych wycieczek: 50. Kilometra? wyjazdów: 
20.047, Najwięcej kilometrów: 1.017 przewiosłował Witold 
Leparowski. 

(irudziądzkie Towarzystwa Wioślarskie „Wista“ wy- 
«ieczki: z (Grudziądza da Gdańska (8 uczostników, dwoma 
łońziumi, w 3 dni), z Grudziądza do Warszawy (pod pred 
i spowrotem (3-ch uczestników w 15 dni), z jezior Charzy- 
kawskich Hrdo i Wisłą do Grudziądza (3 uczestników w 6 
dni). z Krakowa do Grudziądza (2 uczestników w 12 dni). 
szereg Wycieczek wzdłuż okolicznej Wisły i Czernej Wody 
Ogółem 90 wycieczek, 79 uczestników, 55 dni, km. 2.217 


Klub Wioślerski w Taruniu 
i K. do marza Czarnego (3 uczestników), szereg wycieczek 
Drwęca do Jeziora Okonin, do Goluhia i Młyńcn. Wisłą da 
Ciechocinka i Włocławka. Ogólna liczba wycieczek 18. 
uczestników 63, dni 72, km. 2.690 


Warszawski Klub Wiaślarek liczny udział w spływie 
L. M i K, do morza Czarnego (12 uczestniczek na 4-ch ła 
dziachi, wycieczki z Warszawy do Torunia, do Bydgoszczy 
1 da Tczewa, Dniestrem z Halicza do Zaleszczyk w f dni 
(R. Meleniewska) z Warszawy do Sochaczewa i spowrotem 
lizurg do Wyszogrodu (13 uczestniczek), wycieczka na Po 
lesie: Lwa, Rzeszyca, Horyń, Prypeć i Łań do Sienkiewicz. 
w 12 dni (R. Meleniewsku) 

Warszawskie Towarzystwo Wioślarskie — udział (skła 
dakami) w splywie I- M. i K da morza Czarnega (3 uczest- 
ników), wycieczka żeglarska do Sztokholmu i Góteborgu 
(2 uczestników), wycieczki J. Rylskiego do ujścia Sanu 1 
spowrotem, do Ostrolęki i spowrotem, do Popowa i spo- 
wrolem, do Magnuszćwa 1 spawratem. Wycieczki: z Grodna 
da Druskienik i kanałem Augustowskim da Nowagrodu 
n/Narwia (5 uczestników), z Grodna do Auguslowe + 84 
Wigry (-ch uczestników), z Warszawy do Gdańska, + je- 
mar Bradnickich da Torunia, z Sandomierza do Warszawy. 
da Warki njPilice í spowrotem. z Kazimierza do Warsza- 
wy, do Włocławka, do Zegrza, da Serocka, da Chodakowa 
njRzurą, szereg wycieczek do Góry Kalwarji, do Czerska, 
do Płocka i wiele innych. 


udział w spływie L. M 


8 czerwca odbyła się wycieczka słałkiem do ujścia Pi- 
licy, skąd ośmioma łodziami udana się do Warki i spowro- 
tem do Warszawy. Ayla to wycieczka z udzinłem 25 wio- 
ar 

Ogółem członkowie Koła Turyslycznega W. T. W. odhy- 
1153 wycleczki przejeżdżając 23.612 km. 

Na wniosek referenta turystycznego Zarząd P. Z. T. W., 
na posiedzeniu w dniu 5 marca przyznał dyplom turystycz- 
ny za rok 1935 następującym kluhom i wioślarzom: 

1) Kluhawi Wloślarskiemu w Toruniu 1 jego członkom: 
ilr. T. Piziewiczowi, F. Jaszkowskicmu i Z. Tomaszewskie- 


jzarnego ze spływem L. M. 


mu za wycieczkę do morza 
i K. 

Nalcży zaznaczyć, że załoga ta podczas całego spływu 
nie korzystała nigdy z pomocy towarzyszących na Prucie 
i Dunajcu motorówek, względnie statków Wycieczka trwa- 
ła 45 dni, kilometraż 1.500. 

2) Warszawskiemu Klubowi Wioślarek i jego ezłanki- 
niom: H. Każuchowskiej, dr. Z. Zahawskiej, dr. J. Tuwa- 
nównie, K. Sadowskiej, J. Płoskicj, dr. M. Szadkowskiej, H. 
Kłeczewskicj, St. Szydłowskiej, St. Zwierzchaczewskiej, A. 
Rutkowskiej, H. Ryszkiewiczównie i M. Piotrawskiej — za 
tak liczny ndział w spływie L. M. i K, z Kałamyi da morza 
Czarnego 

3) Klubowi Sporlawemu „Zjednoczeme" w Warszawie 
za wycieczki turystyczne w 1935 roku, a więc również u- 
dział (3-ma hutnhurkami) w spływie L. M. i K. do morza 
Czarnego. uczeslnicy: J. Dulębawska J. Jednaszewski i M. 
Olszańska i wycieczkę Zenona Węgierkiewicza z Warszawy 
do Krakows (pad prad) í spowrotem, 

Stosownie da przyjętej zasady, że odznaczane są tylka 
wycieczki odbyte ma łodziach wioślarskich. zgłoszone do 
odznaczenia wycieczki kajakowe nie mogły być uwzględnia- 


Wyróżnianie wycieczek kajakowych należy do Polskie- 
ga Zwiozku Kajakoweka 

Wręczenie przyznanych dyplomów turystycznych od- 
hędzie się na Sejmiku Wioklarskim w Warszawie dnia 29 


Kolo Turystyczne W. T. W. projektuje na nadchodza- 
ce zbiorowe wycieczki turystyczne. 
z Grodna do Warszawy 

na Oltmpjadę do Berlina „oraz Lrzy wy- 
cieczki dwudniowe: do Włocławka (31V — 1.V3), na Pi- 
Hee (2R.—29.V1) i da Góry Kalwurji (15--16.V(1). 

Na Olimplade do Berlina droga wodna prawdopodobnic 
wybiorą się też wioślarze z innych klubów Jak dotychczas 
zainteresowało się tem Grudziądzkie Towarzystwo Wioślar- 
skie „Wisła”, Dobrze byloby, oby wioślarze nos wyruszyli 
z Polski wrpólnie pod egidą związkową. W tym celu kluby 
sa proszone o podanie nazwisk tych człanków, którzy mają 
zamlar udać się na Olimpjadę do Berlina szląkiem wod- 
nym, łodziami i kajakami, celem skoordynowania planu 
i marszruty. 


cy sezon następ 
W Jipeu 
W sierpniu 


Projeklowane ułożenie terminarza wycieczek na rok 
1936 napotyka na trudności spawodu znikamych zgloszeń 
zapowiedzianych wycieczek. Jak wiadoma, większość wy- 
cieczek jest planowana już w sezonie na krótko przed ich 
rozpoczęciem. Brak odpowiedzi ze strony klubów jest oczy- 
wistym dowadem, że w dziedzinie turystycznej nie się lam 
jeszeze nie planuje, że tem samem sprawa ułożenia mię- 
dzyklukowego terminarze wycieczek turystycznych nie Jest 
dostatecznie dojrzała. 


Przypominamy, że czas 


opłacić prenumeratę za 
SPORT WODNY 


SPPSORE ST 
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Nieco o kilometrach 


Proszę nie myśleć, że jestem zwolennikiem systemu 


„pażerania kilometrów", ale zawsze ilaść tych właśnie ki- 
łametrów przewiosłowanych przez wioślarza jest w dużej 
mierze sprawdzianem rozmiarów zamiłowanie do sportu. 
Ta też w kweztjonacjuszu, który poraz pierwszy w r b. 
został rozesłany do kluhów, wstawiłem umyślnie rubrykę: 
nazwisko wioślarza, który przewiosłował największą ilość 
kilometrów 1 ile tych kilometrów przewiosłował. 

Niestety malerjał, jaki otrzymałem w tej sprawie nie 
jent zbyt wyczerpujący. Otrzymałem do dnia dzisiejszego 
(4 marca) załedwie 20 odpowiedzi, wśród klórych jeszcze 
fi kluhów nie podało mi tej statystyki. Przypuszczam. że 
wśród pozostałych klubów prowadzi się podohne slatysty- 
ki, że jeszcze hędzie można wyłowić jakieś ciekawsze szcz 
Kóły, ale kiedy to nastąpi i czy wogóle będzie miała m 
sce — to niewiadomo. Punktuslność klubów w 
padku nie wystawiła im zbyt pochlchnej opinii 

Ale zajmijmy się „królami sezonu“ lych 14 lowarzystw. 
które nadcsłały odpowiedzi na kwescjonarjusze. Okazuje 
sie, że w Polsce istnieje poważna grupe ludzi, którzy bor 
dzo wiele czasu poświęcuję wiosłowaniu. Są ta ci właśnie 
wśród których oczy» 


J 
tym wy- 


entuzjaści sportu wioślarskiega 
wiście znajduje się wiele nazwisk, dobrze znanych z toru 
iegatowego. Ale obok lej sportowej młodzieży widzi się 
lakże nazwiska ludzi sturszych i ma scanowiskach Ten 
objaw jest ze wszech miar pocieszającym. 

W innych krajach (np. Niemcy) przyznaje się specjal 
ne nagrody sezonowe dla tych, którzy wiosłują przez cały 
sózan, sę nawet nagrody specjalne dla tych, którzy wia- 
etuja tylka w niedziełę, i t. p. 

Pacicszam siç nadzicją, że w r. 
będą lepiej wpływały, że kluby nareszcie zrozumieją ka- 
nieczność ściślejszej łączności ze związkiem i rację slanu, 
wymagający dosturczania związkowi kilku cyfr Narazie z 
soga dość szczupłcgo malcrjału wyłowiłem kwestje „re 


bie? kwestjonarjusze 


kordów* kilometrowych, ponieważ te cyfry mogą być 
wskaźnikami dla innych wioślarzy, w zbliżającym się se- 
æ. 

Zaznaczam, ze za podstawę maich obliczeń wziąłem je- 
ynie liczhę 14 kluhów, które nadesłały odpowiedzi, Otóż 
według tych sprawozdań tegorocznym rekordzistą PZTW 
jes! p. Jan Betliński z Grudziądzkiego Tomarzystwa Wio- 
ślarskiega „Wisla“. W Grudziądzu, który  przewiosłowsł 
1176 km Niewiele mu usiępuie p. sędzia Jaszkowski z 
Klulu Wioślarskiego w Toruniu, który ma „na sumieniu 
44057 km. Wśród pań naczelc znalazła się p. Marja Dzin- 
dowezykówna z A. Z. S. Kraków. Szczegółowa fahelu 14 
rekardzistów klubawych przedstawia się nast.: 


1) Jan Betlińskt, GTW. „Wista“ Grudziodz 0176 km. 
2) sędzia Jaszkowski, K. W. 'rornń 14087 „ 
3) Marja Dziadowczykówna, A. Z. S, Kraków 2807 , 


D Wilii Faede, Grawdenzer R. V. 2.528 2 
5) Norbert Lasocki, R, C. Frithjof Bydgoszcz 
6) Jan Smerezaáxki, T W. Plock 

1) Regina Meleniewska, W. K, Wioślarek W-wa 2.300 ` 


* Stanisław Izdebski, W. T. W. Warszawa 1.284 „ 
M) ŚL Gzckała, W. K, 5. Poznań 1.344 
10) Bernard Ormanowski, B. T, W. Rydgoszcz 1153 
11) Jadeusz Senders, P. D. W. Rydgoszez 1.017 n 


12) Czarkowski, Kol. K, W. Bydgoszcz ELU 
13) Stanislaw Przybylski, Międzychodzkie T. W. 543 a) 
14) Schłuz, O. W Sokoła Warszawa 164 


Podając powyzsze cyfry do wladamošei misiem jeszcza 
jedno ukrylę myśl, a mianowicie, że może rekardzikci z 
innych kluhów, które nie figurują nu mojej taheli, za- 
checa zarządy, wzgl. sekretarzy klubów, aby te nareszcie 
nadesłały to nicszezęśliwe sprawozdanie, na które PZTW 
czeka od trzech mictięcy 


Wł Dlugoszewaki 


Wyścigi ślizgowców na Florydzie 
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Rewizja przepisów 


Zadanie podobno trudne i niewdzięczne, czy zato ko- 
nieczne? lak, to tylka w jednej klasie (S), jakieś ma- 
łe uzupełmenia, a i to o ich potrzebie można dyskutować. 
Sprawę tę niedawno w „Sporcie Wodnym“ wyciągnął ze 
sfery pogłosek „na świalło” inż. Sołtyk, a następnie omówił 
inż, Bielawski. W wywodach lego oslatniega uderzyło mnie 
kilka rzeczy, które tu chcę poruszyć. 

Zacznę od sprawy ( mimo, że jest ona w omawianym 
artykule dotknicla przy końcu i to dasyć lekka 

Klasę C znieść, bo jest bliska klasy F i jest jej mała 

(a 3 mniej, niz Tok ta wyglada ofcjslnic. I rzeczywi- 
ście, lylka co da ilości może być różmca. O ile wiem, paru 
conków Sekcji Żeglarskiej K. W. Wisła kupiło jalę klasy 
G i napewno hędzie ją rejestrowała, od roku zeszłego ist- 
nicje nawa „Dziwożona H“ z kabiną -- również hędzie re- 
icstrowonu. A może inż. Bielawski liczył również te dwie 
lodzie? 
0 da blieko: „ to trudno... 20 i 25 jest rzeczywi 
hardzo blisko siehie, To poza wielkością (a której inż. Bie 
lawski nic mówi) są wady klasy G kwalifikujące je na 
timene 

Ja podam zalety: dużo miejsca dla ładunku i załogi, 
możność wbudowania kabiny (a przez lo stałe koje i wygo- 
da, a nawet pewien komfort), zupełnie dobre trzymanie się 
na zatoce i t, p. Słowem bardzo dobra łódź na daleką tv- 
rystyke, miedzielne wycieczki i.. regaty. Pozatem jest lo 
klasa (praktycznie) największa na wody śródlądowe, z klas 
związkowych. 

Istnieją jeszcze wprawdzie jole 30 m? í istniały (i pływa: 
ly aż do Krakowa -- Śmieszka z O. Y, K. R. P.) 35 ma. O 
Arjelu z Y. K. P, nie mówię, to tylko daleki kuzyn joli mie- 
czowych. Jole przytoczone Wyżej chociaz teoretycznie „tna 
Ju prawa”, nie mowa stawać do regat, bo jest jeh bardza 
mało, lub sa tylka na papierze i we wspomnieniach, 

Tak więc przeciwka klasie C nie widzę żadnych zastrze- 
żeń,-chyba prywatne konstruktorów. 

A co przemawia za klasą E, jaka „jedynaczka“? Nie- 
wiem, ale pocieszam się, że moze w którym z dalszych nu- 
'nerów „Sporlu Wodego" zostanę „oświęcony”. 

Drugą prawą, o której się mówi i pisze, jest sprawu 
joli regatowej. 

Dawniej czemś w tym rodzaju (w myśl przepisów! hy 
la klasa V, ho z klasą M jokoś się nie udało 

Inż. Mielawski odrzuca V i proponuje Š Inh JI (czyli 
znowu M), mówiąc jednocześnie, jak í inż. Sałlyk a potrze- 
bie tamości, przyczem sam zaznacza, że „kluby luh jednast- 
ee łódź regalową winny być przygotowane na to, 
ze mima posiadania najlepszych żeglarzy, w nasiępnym se- 
zonie na tej samej joli nie osięgna już pożądanych wyni- 
ków, gdyż myśl konstruktorska 1 konkurencja nie drzemią 
i inla dla regat może się slać bezużyteczna”. 

Kio więc będzie się narażał i jole regetawe 10 luh 15 m? 
budowni? 


Co zaś da nadzici inż. Hielawskiego na „wzmocnienie 
linansowe klubów i zainteresowanie się Żeglarstwem za- 
możniejszych kół społeczeństwa”, to ja jej nie żywic, 
że pesymisią nic jestem. Nasze „zamażnicjsze koła" har- 
dzo mało interesują się żeglarstwem, a temhardziej regala- 
mi (noza chęcią papatrzenia z tarasu budynku klubowego). 
Na „Liptonów” polskich nawet w mniej skali jeszcze długa 
poczekamy. 

Teraz sprawy związane z reformą klasy 
komotywy" — Djasck II i Wiik. 

Zastrzegam się, że piszę hezstronnie, bo przecież Djosek 
I pływa i bierze nagrody nie pod bendera mojega kluhu. 


10, 


słynne „la- 
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budowlanych P. Z. Z. 


Djaska H znam mało, ale jego rodzonego brata Wilka 
zupełnie dobrze. 1 da dziś niewiem, gdzie (poza krytem 
falami i dzięki temu zajętej przedniej plichcie) „siedzi“ 
lego regatowość Chyba w szybkości. Bo wszystkie inne ee- 
chy raczej zasługują na pochwałę w łodzi turystycznej: wy- 
długość większa, niż w dawnych, po- 
stem zwolennikiem w każdej łodzi — a 
podczas astatnich wakacyj 4 tygodnie) 
wyjmowano, a ile komuś „przeszkadza spać”, Plichta tylna 
duja (można tam zmieścić więcej, niż jeden prymus, ca 
kiedyś stawiano za warunek), stateczność wystarczająca i 
duża łatwość halastowana. Ster z przekladnia jestrównież za- 
letg, a nie wadą, co uzasadnił inż. Sołtyk w swoim artykule. 

Specjalnie w sprawie tej „regatowości" dziwi male o- 
bene zdanie iné, Bielawskiego, który o ile wiem, swajegu 
czasu w rozmowie z kmdr. Aleksandrowiczem na pomośtach 
V.K.P. bardzo hronił lurystyczności Djaska 11. 

Tymczasem w swoim artykule inż, Bielawski pisze 
„przekreślenin dorobku 10-letniego". 

Takiem samem przestępstwem hyła  wybudowanić 
pierwszych „dziesiątek* z okami, a naslępnie np. budowe 
Joli „Sire”. 

Ju zarówno dziś jak i wtedy widzę postęp. Ba czy nie 
będzie postępem powstanie nawej, polskiej, turystycznej 
dziesiątki”. klóra ma być bardzo szybka, adpowiaduć prze- 
pisom i warunkom mieszkalności oraz uzyteczności w cię?- 
kich warunkach, a której wiem, że jest już „na papierze” 
Kolowa i ma hardzo niedługo zacząć się budow! 

A może ona też bedzie przekreśleniem dorobku? 

Czy leż jako wynik pojawienia się Wilka i Djaska II 
bedzie jednem z ogniw rozwoju żeglarstwa polskiega. 

Co zai do projektu ze zmiana przepisów ohowiążuja- 
cych wiy? Ó w związku siem z przeniesieniem Doska MH 
i Wilka do klasy wolnej, lo me mówiąc o tem, że w lej kla 
sie aneby szans żadnych nie mialy, jest to szafowanie cu- 
dzą własnością dla watpliwych korzyści ogólnych i sądzę 
że „ciężki orzech” inż, Bielawskiego zgryšéby się łatwo nie 
dał, z czego należy sie tylko cieszyć, bo tego rodzaju prece 
densy nie ag bezpieczne. 

Najwiecej zastrzeżeń budzi projekt szkolnej „piatki“. 

Klasa V jest najtańsza (z okrągładennych) i najlatwiej 
można ją budować sposobem gospadarczym lub nawa do- 
mowym, można więc eksperymentować względnie tanio. Ja- 
ka turystyczna nic ma wartości. Do szkolenia według ogól- 
nego zdania nic nadaje się, może być raczej nagrodą i bodź- 
cem do dalszej 


sokość, szerokość 
przeczka (której 
„współżyłem” z n 


aey. 


W naszym klubie w myśl obowiązujących przepisów 
wyszkoleniowych, żeglarz może względnie łatwo dostać pra- 
wa wyjazdu ua „piatce”, ale trenować musl jednocześnie na 
ładziach więkczych, dwuzaglowych (o ile można), z wanto- 
mi i z instruktorem, i to jest szkolenie, a tamto przyjem- 
ność i lrochę t. zw. po wojskowemu „nauki własne, 

Jeżelihy ktoś chciał szkolić zeglarzy na hardza małych 
łodziach, lo lepiej przejść do niesłusznie pogardzanych 
przez żeglarzy i konstruktorów żeglarskich kajaków żaglu- 
` 

Taki P7 napewno da więcej korzyści niż piątka, którą 
„irzeba umieć wywrócić”, gdzie można żagiel wypuścić do 
przodu przy przybijaniu łub zasilnym wietrze i zawiosła- 
wać ze skutkiem lakim jak na kajaku. 


Ciekawe jest, że lu inż. Bielawski znowu lwierdzi, że 
przeksziałcenie V w klasę wyraźnie regatowa będzie „zmar- 
nowaniem dorohku* i że regatowa „niątka”* bedzie kaja- 
kiem o 5 m2 żagla, 


Sup OLERE 
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W takim razie ca to Jest kajak i jakie sg i powinny być 


jegu cechy charakterystyczne? 

Czy dla zachowania „dorobku“ mamy dalej pływać na 
bardzo starych i bardzo podłych „bietkach“ i być bici przez 
„maximum” ohcene -- Śwista z Y. K. P. (mieszczącego się 
w projeklowanych przepisach), od którego lepszego nie zbu- 
dujemy nie dlatego że jest to niemożliwe technicznie, tylko 
y określające w „pielce” pro- 


dlatega że rak mówią przepi 
jektowanej min. szerokości i wysokości i max. długości? 

Tymczasem powslanie nowych prawdziwie regatowych 
„iąlek* (tak cennych na płytka Wisłę o dużym prądzie 
byłoby bodźcem do pracy zarówno dla jednego z twórców 
go i jak słusznie mówi inż Wielawski 
jedynego konstruktora, klórego narazie, możemy brać 
w rachubę" jok i dia ewentualnych jego następców. którzy 


inaczej będą się tylko konstrukcją „interesowali 
ruktor” jesl 


żeglarstwa polsi 


samo powiedzenie „jedyny kon» 
obecnie raczej stwierdzeniem winy niż zasługi, hoé 
stnieje, i ci co je tworzyli i wiedzę żeglarska 
Ikim trudem, powinni swoim na 
rzucać im pad nogi... nawe 


A przecie 


żeglar= 


stwo palskie 


zdobywali nieraz sami z w 
*tepeom pracę ułatwiać, a nie 


przepisy hudowlane 


W sprawie klas ograniczonych, wogóle nie rozumiem 


estetycznego wygladu 
Hielawskicga. 


ograniczeń dotyczących (temhar 


dziej w klasach wolnych), patrz artykuł inż 
było, niema i me bedzie. Ghyba 


Na estelyke przepisów 
tar w ten sposób określił nienadujące siç da umoty 
dotyczące 


łe ni 
punkty projektowanych przepisów np 


max. długości łodzi lub zakazu steru z przekład 


określam 


jedno z drugiem jest związndc 
oi przepisów lo zasadą jest, że mx 


ia te 
Co do normal 


(poza monol, 31 + powiedzieć 


wolno pomierzyć tod; 
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musicie się w tem zmieści bo ta są przepisy. Do tego ro 
dzaju absurdu doszli nasi sasiedzi z Zuchodu, „chorzy nn 
normalizację” np. w architekturze, ule obecnie już 


ega 


wychodza, bo życie idzie naprzód i żuden lwórca nie jest 


ostatni i najlepszy 


Normelizuje się (a przynajmniej tak być powinna! 


pewne zespoły konstrukcyjne i pozalem można ni 
żądać ohliczeń dotyczacych stateczności i 
na tem koniec, 


jwyżcj 


Wytrzymałości 


całej konstrukcji 1 


W rezultacie przepisy istmejące najlepiej niech zostan 
i po wprowadzeniu drobnych poprawek (np. w przepisach 
klasy S minimum pokladzie, 


min. największej szerokoścł w linji wodnej i min 


największej szerokości pa 


nie da nzyskania), będy wraz 


sokości burty razem je 


z nowowprowadzbnemi przepisami „Olimpijki 


Co do ewentunlnega imonotypu skośnodennego, lo czy 


nie nalcżałohy wprowadzić jekiegoś typu międzynarodowe: 


go — byloby to jędnocześnie „i przyjemne i pożyteczne” 


jak wiadomo polski monolyp I m2 skośnodenny praviš 
się conajmniej słaba 
Poniżej podaję projek! mój jako kontrprojekt inż. Ii 


lawskiego 


klasa regaiowa V $ mz 
klasa turystyczna S 10 m 
klasa turystyczna 1 15 me tewentnalnic), 


klasa turystyczna | 


klasa turystyczna € ewent. z kublny!, 
monatyp „Olimpijka” O 10 m 
monotyp skośnodenny 1 


J, Karniñaki 


W Santa Monica (Kalifornja 


amatorzy 


na desce po fali ruszają na trening 
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Łodzie żaglowe dla młodzieży 


W odpowiedzi na artykuł pt. „O klasę popularna dla 
naszej młodziezy żeglarskiej" z Nr. 1 „Sportu Wodnego“ 
pozwalam sobie zakomunikować, ze łódź, o klórej wspo- 
mina autor wymienionego artykułu została zaprojeklowanu 
i zbudowana w sierpniu roku ubiegłego—Przy budowaniu 
zwrócono specj 


a uwage na łatwość wykonania i laniość 
Z tego też względu prolatyp łodzi typu „Pv“ (P pierwsza 
Milera nazwiska konstruktora, „s* oznaka klazy 5 mz) 


boi igo Sw. Be kobi 


wyszedl trochę zakrótki i stąd równowaga wzdłużna byla 
niedostateczna. Następny typ zosiał wydłużony o 40 em. 
i ten dał już zupełnie dobre rezultaty —Opiszę tu w kilku 
słowach le łódź. — 

Żaglówka typu „Pv“ wykonana jest w dwóch odmi 
nach: a) jako zwykła spacerowa i b) sportow 
ohu typów podaję poniżej, 


„ Rysunki 


Łódź typu „Py 


Charakterystyka łodzi „Być „Pr-Sporl* 

Długość całkawila 40 m. 40 m. 

Długość w K. W. L. BB n O) 7 
«rakość 101 te D,98 „p 


rokość w K W. I 088 n DELI 
Wysokość w. s>. 
Wiss burta DAB .. 
..... LUNA 
K | —.. 056 .. 
Długość kokpitu 1.18 
Szerakaść kokpitu 0.58 .. 
Waga okolo 32 kg. 
Wyporność do K. W. L. 120 „ 


+. 
Dwie deski sosnowe gr. 10—12 mm. tworzą burly. Dna 
i pokład kryle sklejką 4 mm Szkielet składa się z trzech 


dź jest wykonanu w spusób następujący 


sport", 


żeber, kila wewnetrznego i dwuch wzdłużników idac 
równolegle do kilu. -  Połdad wspiera się przodu na ji 
nym średkowym wzdłużniku służącym jednocześnie da oh- 
»udzenia masztu i jednym bimsie. Cześć lylra pokładu wy- 
konana jest w ten sam sposób 

Miecz z blachy żelaznej gr 
wasuch. Ster wykonany z jed 


4 mm. zawieszony jest na 
go kawałka deski zamoco- 
sie do góry przy wjeździe 
Łódź ożaglowana jako „Kat* Marconiego. 

Maszt mie posiada «sę sei elige można go więc 
latwo wyjmawać.  Pomima stosankowa małej szerokości 
łódź je. slateczna i bardzo zwrotna — Typ „Pv-Sporr* 
przystosowany jest do regal--Łódź posiadu większy miecz. 
ster metalowy z przekładnią, mały kokpit na jedną osadę 
i niższe hurty zwłaszcza sprzodu i styłu. - Szkielet składa 
się z 5 żeher. Mla lekkości łódź może być wykonana ze 


Wuny w ten sposób, że podnos 


na mieliznę 
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sklejki.  Ożagłlowanie Mareoniego z masztem prostym lub 
wygięlym posiada żagiel z listwami biegnącemi przez całą 
*zurokość. Mage (lecz nie musi) posiadać wanły i szlug. 

ta posiada bardzo prosta 


k już zaznaczyłem łódź 
konstrukcję, jest latwa w budowie i tania, u pomimo lego 
ma możliwe kształty, zwłaszcza lyp „Sport Przy sta- 
rannej hudowie, wykończeniu i efeklownem pamat 
cmikiem nieżle wygląda na wodzie 

Drugs łodzią popularną i lanig a więc dostępną dl 
szerszego ogółu będzie lak zwana „Olimpijka dyktowa”. 
Jest to dziesiątka zbudowana z dykty weńług wzoru ma 


waniu 
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notypu olimpijskiego. — Wymiary, ożaglowanie i wypor- 
ność sq takie jak u olimpijki, różni się ona wagą (jest 
lżejsza), materjalem (dykta zamiast gahunu) | sposobem 
budawy, klóry yesi dużo łatwiejszy przy łodz dykto- 
wej. — 

Łńdż ta, typu „Po“ wykonaną zostala w tym celu, aby 
kluby, czy poszczególni żeglarze mogli się trenować na lo- 
niej łodzi ulimpijskiej i dopiero po wyszkoleniu siadali 
na drogie rasowe Olmpijki. Chodzi tu o to, aby aszczę- 
dzić drogiego sprz.tu, gryź łódź najwięcej niszczy się przy 
Itysunki kaduha tadzi typu „Po“ podaję pa 


nauce 
+ 


Charakterystyka lodzi „Po 


błunaść catkowila 500 m. 
Długość w K. W. L 1.60 

Szerakość 1.56 n 
Szeroki w K. W i. 130 „ 


Wysokaść 

Wolna burta 
Zanurzenie kadłuba 
Zanurzenie z mieczem 
Długość kokpitu 
Szerokość kakpitu 
Wyporność do K. W. L. 310 ks. 
Ożaglowanie „iat 10 m2 


Dzięki dużemu kokpitowi, w którym dwie osoby: moxa 
Wywodnie nocować, łódź „Po“ nadaje się też | do turystyki 
W razie przebicia paszycia reperacja jest nadzwyczaj wiwo, 
tak, że sama zułoga może naprawie uszkodzenie mujyć da 
dyspozycji nóż, imłatek, kuwałek dykty, szpachlówkę i gwoż- 
dzie | badź „Po“ zhudowano w roku zeszłym pierwotnie 
Jako turystyczną dziesieckę (oznaka „P16%), ożaglowiną 
juka „Slop“, a następnie po przeprowadzeniu prób i pew 
nych poprawek, wykonano typ „Pa” juka nniw ersalny dzic= 
salke nadający się do treningu 1 turystyki 


Mieczysław Pluvińsk 


Allain Gerbault 


e Jour“ p. Herve, administrator urehipe- 
li swe impresje z spotkania na morzu 
Allain Gerbaulia 

„Manetle* zauważono któregoś ranka 
w zamysleniu apariy o wanty. 
przyodzial. ...„Gerhau 


W dzienniku „ 
lagu Tuamolu, hr 
„ramolnika oceanów 

Na szkunerze 
xłynnega Allain'a, slo? nagi 
Na widok statku spiesznie 
e Her — jest drobnej budowy, szczupły, Dez sz: 
zbędnego Iłuszczu. Na kośćcn rysują się astro mięśnie, gra- 
jace pod skórą pryy każdym ruchu. Przypomina stwarzenie 
„pelnej krwi“ - - postać jego rzeżhiy rasa i Ireningi. 
rhault zrohił wrażenie zmyczanega. Jak mówił, ni 
ad wielu dni musiad walezyć hedź z cisza, bądź gwał- 
lawnemi prądami. Zdawało mu się, że jesl bliski kresu sił. 


my 


spał 


„ledwo się ahronił. 


p. z Gerbaultem parę dni na wyspach 


Padbity został urokiem osobistym wielkiego włóczęgi. 

Zamiast spodziewanej wyniosłaści i przykrej oschłaści 
urykinała znalazł wrażliwego człowieka, wyzhytogo wszel- 
kiej sztuczności. 

Vięly zastał zarówno jego prostotą, 
dem lo „nudysta, o duszy misjonarza” 
mnhirnia Hervé. 


70 SBROSE ST 


WODNY 


Rak 12 


Pływanie 


Zawody pływackie we Lwowie 


keja pływacku „Poguni” zorganizowała dn 
viekawe zawody pa miejscowym basenie. Zawody były 
na ilość młodega a ahiecu- 


ahesiane, wderzała poka 

iseego narybku, W czas 

kowe w szlafccie panów J)(50 m. st. zmiennym (1:524) i 

na 160 m, nawz ñ 1:44 ustanowiony przez Szczerhównę 
Wyniki Jeetiniezne 

Pania 


ie zawodów padły dwa rckardy okre- 


100 m. nawznak: l) Szezerbównu (Lechia) 1:48, rek. 


ekr 21 Hugboltówna (A 
100 m. st. klasyczny: 1! 


ówna (Pog) 142.1. 21 


Niemczycka (Lechjar l 
Panowie 


100 m nawznak; i Kot M (Pogo 1:13. 25 Bass (Lechia 
1147 

100 m, xf, dow.: 1) Klimka (Pogi L:liL2, 2) Sehutz 
tasm. 1:34 

100 m. st. kłas.: 11 Kot MI (Pow r 1:28.4 
(boga 1:36 

Srtafeta 3X50 sł smien: U Pogań 1 Kot, UL Kot UU 
Englert 1:528, rek okr. (5. 21 Pogoń 1 

Sztafela 55050 m. 11 Paych 1 (Englert, Klimko, Kat 11 
Sulik, Huozeli, 2:46 8, 2) Pagod M 10.7 

Konkurencje mlodztków 

50 m. nuwznak: 1i Zakrycwski (Lechia! 50.8. 

56 m. st, dow. Ehrenfeld (Pog. 36.2. 

al, klas. V) Żakrzewaki (Lechja) 46. 
piłki wadnej Poxoń-lechja zakończył się 4:4 (2:21 
Bramki zdobyli Wajnarowiez tì) i Bunzel (11 dla Pogoni. 
oraz Schiltz 421 i Semmer (1) dla Lechji. 

Dn, 8 marca r. b. odbyły się tmiędzykiubowe zawody # 
następujocetni wrska= 

100 m, nawznak panów: Kazik (Pogońi 1:816, 2) Buss 
(achja: 1:86.7 

50 m, nawznak młodzików: Fiałkowski (Pi 48. 

50 m namznak nań: Szczerhówna (L) 49:3, 21 Wierz- 
bieku (Czarni) 54;2 

106 m. styl, dow, manów. linko (V) 63115, 2) Baher 
(Br 1:14, 3) Sehuiz (Has) 39084 

50 m. «tyt. dow. dła młodzików: Semmes thech) 33 

10% m sinl. dow. pań: Szezerbównu (lech i L 

200 m, at. klas, pandie: 11 Kat U CD, 4:27, 2) Brann 
śDraro Hell, M Rzepka (AZS) 1:45. 

100 m. xt. hlas. panów, 1) Kot II (Pu 1:28,4. 25 Ka 
any (Huasa 1334 
50 m. st. klas. dła młodzików: 1) Chorzewski U Pogoń 
40:9, 2) Braun (Dror) 44. 

100 m st. klas. pań: U Missan (P) 1:43.5, D) Njem- 
czycka (kech) 1:51 

Sztafela 5X50 st. dom.: 1) Pogoń (w składzie Dober 
Sulik, Kazik, Klimko, Wojnarowicz) 2:44.5, 2) Czarni 2:57.2 
31 Lechja 2:57.7. 

Sztafeta AXI00 stylem zmiennym: 11 Pogoń (Kot III. 
Klimko, Kazik) 1, 2) Hasmonea 1 5:034. 

Ponadto rozegrano mecz pillu wodnej dwu lcamów. zło- 
mych z graczy wszystkich klubów lwowskich. Wygrała 
2:0 (30). W skład temu B weszli ply 
lzurnych s Lechji Ohie 


2 Chorzewski 


wacy Hasmone! 
Schutz. 


hramki zdob; 


Hakoah bielski wygrał z Giszoweem 7:1. 
KP Siemianowice zwyciężył Pogoń | 8:4 
Katowice rozgramii Pogoń I w stosunku 27:4. 


Zawody pływackie w Warszawie 


Na pływalni YMGA rozegrane zostały zawady pływackie 
w i słarszych. W zawońlach zwycięstwa adnieš 
ñD m. klas. Kupiec. Fl 
nasiak, LON 


dla juni 


zawodnics następający: Si 


m. dow Październieki, 50 m. nuwznauk p. 
m. low. Kołodziejczyk. Juniorzy 5 m, dow. Filipek, 
24 m. klas Borkowski. 25 m. nawznak 
Skrzypczyński. 


Ozimski, 


Nowe rekordy pływackie 


rodowe zawody 


W Dusseldorfie odhyły się między 
pływackie 7 udzisłem duńskich pływaków, Na t 
daeh Dunka Valborg Christensen ustalila nowy rekord świa, 
lawy na 100 mtr. siylem klasycznym zx wynikiem 1: 
Dotychczasowy rekord należał da Niemki Hacłzner í wy» 


JEDYM 


nosił 1:214 
Na INA m. stylem dawolnym Dunku Dueni pahia re 


kord duński wynikiem 1:08. 

Dwa dalsze rekordy duńskie p 

Tove Dronstroem uzyskał 1:18. i na 200 mir stylem kin 
ELE 


dły nu 100 mie nawznal 


sycznym (Fin Jensen uzyskał 


W Duisburgu duński pływak Jensen ustalił na 400 m 


stylem klusseznym nowy rekord światowy wynikiem 5:45, x. 


Znany amerykański pływak John Iligkins u 
Newhaven nowy rekard światowy nu 100 m. st. klasycznym. 


uzyskując czas 1:10. 


Amsterdam, Na zawodach pływackich padły dwa nowe 
rckardy wisła w kunkuronejach kobiecych, Den Ouden 
ustanawiła nowy rekord na 100 mir. stylem dowolnym, mu- 
jąc czas AMG sek, a Martenhroek poprawiła rekord śwlara 
na 100 mir. slylem grzbietowym. uzeskując 1:15,8 sek 


Nawy Jork Amerykanin Walter Spence, ustanowił no: 
wy yekard światowy. uzyskujge na 1M0 mir, stylem klasycz- 
nym wynik 11102 sek, Dawny rekord należał da Ameryka- 
nina Higginsa. 


Ośrodek sportów wodnych w Pucku 


Zarzyd m. Pucka postanowił wyasygnować większą 
hun pod Puekiem nad hre 
e te pozostają w związku z 
m międzynuroś 


kwote na kudowę pomostów, Iry 


gami zatoki i 1. d. Inu 


malycem! odhyć się w sezonie nadehodząc 
dowemi regalami kajakowemu. 


Jacht klasy tDrachenklasse; 
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Przed meczem pływackim z Austrja 


Hok alimpjski rozpoczynają nasi pływacy spotkaniem 
edniu w „Dianabad” 415 


2 Austeja, które odhędzie się w W 
kwietnia h. r. Program przewiduje: 

41V: 200 m. st. Jow., 100 m, klas, 33100 m. st. zmien.. 
mecz pilki wadne 

SAV: 100 m. nawznuk. 200 m 
oraz sziafela 454200 m. st. dow. 

Do climinacyj, które odbędą śię 1 
tach (w ramach zawodów międzynarodowych z okazji 30.1e- 
cia istnienia L K. P. Siemianowice), oraz 22110 w Warsza- 
wie. PZP wyznaczył nustępujących zawodników: 

Na 100 i 200 m. st. klas. Iicidricha, Koguthu, $zrajbma 
na 11, na 100 m. nawznak Włodka, Lenerla, Jaserzębskiega | 
Pawlika, na 200 m. st. dow. Hocheńskiega, Szrajhmana 1. 
Karpińskiego, Karliczka M, Gumkowskiego, Zubowicza i Ma 
Szrajbmana I jest dość 


si. klas, 100 m. st. dows 


I w Siemianowi- 


kowsktego, Przyczem xl 
Jak sadzić z jega wynurzeń udzielonych prasie. 

Mimo, še Austrja nie reprezentuje szczytowej kłasy w 
pływaniu, w snotkuniu z Polska jest zdecydowanym fawo- 
rylem, Zestawienie czołowych wyników mówi to nš nadto 


wyraźnie, 


Austria 


100 m, dow. Svoboda io f Bocheński 
200 m, dow. Hnatek 222.0 | Bocheński 2:20.6 
100 m. nawznak Keliner 124 | Karliczek 114.2 
100 m. st. klas, Schaefor 1154 | Hoidrich 120,2 

amii Grazer E. K. | 336.7 f E KS Ya 
45200 st. dow. EWASC |od | reprezentacja | 0:59, 


Sytuacja wygląda jeszeze m pomyślnie, gdy spoj- 
rzeé na wyniki nie pierwszych, a drugich zawodników. Dru- 
żyna austujacka jest równiejszej klasy i już teraz znajdują 
się w pełni formy. 

Ahy walczyć, jok równi z 
musza padeiugnąć swa forme, a na meczu 
maksimum, 


zawod 
sichie 


nasi 
dać z 


równymi 


Rek 


żyjomy w czasie korączkowej i znenęłej nieraz walki 
a hyt, Pisma codzienne i niecodzienne, ściany domów, stupy 
ogłoszeniowe, słowem każdy kąt, kala którego musi prze- 
chodzić setki i lysiące ludzi, zapełniony jest reklamami, 
a w nocy cała tęcza świateł nconowych zwroca naszą uwage 
nu doskanałość wyrobów przeróżnych wytwórni. Radjo í ki- 
no zosimy vez wprzęgnięte da pracy nad zdobywaniem kli 
Jenteli. Odkad istnieje na świecie handel istnieje też | rv- 
klama, w lej czy innej formie, zależnie od slanu kultury 
1 techniki. Jestlo konieczne i w stosunkach hondlowych 
zupełnie zrozumiałe. 

Niestety w oslalnich czasach daje się zauwnżyć chęć 
ślosowania takich metod kupieckich Inkże | =e usm 
shortowym. Spotykamy w prasie codziennej wzmianki, mniej 
| efektowne, obliczone na urabianie opinji publi- 
spartowego. Wyolbrzy- 
wmówić w 


lub w. 


<znej na korzyść jakiegoś zrzeszeni 
mia się działalność sporlową. stara s 
duma publike, ze dane stowarzyszenie jest jeńynem, które 
dang ależ sportu racjonalnie uprawia, a nawet wprowa- 
dza nieznane jeszcze gałęzie tego sporlu w Polsec. ha „prze- 
ewet niektórych prób, podejmowanych przez stowarzyszenie 
LL 

Jeżeli czytamy gdzieś podahną reklamę kupiecka, np.. 


nieświa- 


„ In nie mamy tega 


„że mydła z rewolwerem jest najleps 
radzujn ogłoszeniu nie da zarzucenia. 


MNOSD INFY " 


Pływalnia nad morzem 


W Jastrzębiej Górze projektowana jest budawa haxe- 
nu-pływalni Inż nad brzegiem morzu. 


Ponieważ brzegi pulskiego morza zwrówone sq ku pół- 
nocy. hasen z wodą morska zwrócony będzie ku południawi. 
a przeznaczony dla użysku publicznea i colów xportawych 
W ten sposñb korzysloć hędzie można z wody morskiej, na- 


grzenej od poludnia. Całe urządzenie polegać mn no sasa= 


dzie naczyń połączonych. 


Tereny pad hudowę przyszłego basenu 
znaczone. 


ż zoslały wy- 


lama 


Ale czy Jest zupełnie w porzadku, 
wemiani! ssaskejeny % pismach 
wego V czy PY 


jeżeli nodobnę 
temat ktabu sporto- 


Współzawadnietwo na terenie 
z istotą sporiu, al 
puszezalne. 


sportowym jesi zy lęgowe 
tylka takie współzawodnictwa jem sie 
Prestiż klubu powinien opierać slç wyi 
"a wynikacn rzetelnej pracy sportowej, podobnie jak wę sę 
salach nagroda maže być zdobywana tylko „przez źwgło- 
Wanie hex zarzutu, większą szyhkość jachu i @aaesq 
Mernika i załagi”. 


Być moze, iż omawiane wzmianki w prasie xq popra- 
^u popismi żądnych wisdamości reporierów, którzy posly- 
SŁawszy coś niecoś, skrzętnie jak pszczółki 
moser da swag pisma a nie ocjenlując Se W svtuneśi. pe 
ają je zmickszlałcane. Czyż jednak nie hyłaby obowiaz- 
Miem i nie Iezałoby w interesie danego slowarzyszenia na- 
Iychiniast taką wzmiankę sprostować, 
Jest krzywdzącą dla innego 


+noszg wiado- 


szczególnie, jeżeli ona 
slowarzyszenia. 


Niestety, takiega sprostowania wzmiani 


wydrukowa- 
òr Kurjer” 
Polska uczy się nowega sportu“ 


nej w nam 
zēna 4 


dotychczas nie czyta 


rze 63-im czasopisma „Dohry Wice: 
ca r. b. p. t. 


my, 


. 


| 
u 
m 
o 
w 
z) 


WS D MUY Rok 12 


Lody ruszyły — wiosna kroczy ku nam w pelnej 
krasie, zwiastując nowy sezon Sportów Wodnych, ka 
ku którym już się zwracają zainteresowania mnogich 


rzesz wodniaków. ` 


A heroldem Sasi" woednzck jest 


„SPORT WODNY“ 


e Pamiętajcie o nim, prenumerujcie go, 
CZYTAJCIE! © POPIERAJCIE! 


Lil Najwyższy czas zamawiać łodzie ! 


OLIMPIJKI p g ORYGINALNYCH PLANÓW 
ŻEGLARSKIE || ŚLIZGOWCE, MOTORÓWKI 


jachty i jale konstrukcji A . . E . 
AUR A NDRO W ICT Sprzęt wioślarski i żeglarski 


i pg wzorów żądanych STOCZNIA JACHTÓW I ŁODZI 


WIOŚLARSKIE | WŁADYSŁAW URBANIAK 


wyfcigowa, i półwyścigowe, z 
turystyczne i kajaki POZNAŃ, DROGA DĘBIŃSKA 10 TELEFON Nr 33-54 


Na zbliżający się sezon kajakowy 
Główna Księgarnia Wojskowa 


poluca następujące wydawnictwo: 
Rahutyrew M. Jak samemu zhudować pla- Kuczyński J. Manewrowanie jachtem żagla- 
skodenna kidź wiosłowa e C 2 wym s 
Gahrylewiez E Harcerska łódź zaglowo-wiosło- > Praktyczne Jwadomokei x a- 
wa typu „h* - - Bog Y stranomii żeglarskiej 
Heinrich A, - Budowa kaja M OREW ZA a Wioślarz. Podręcznik na sto- 
-- Podręcznik kajakowca : 5.50 pień wioślarza . SE 
“ Szłakı wodne Polski wyd. II . 4.80 Pluciński M. Budowa kajaka żaglowego „P7“ 
Jabłoński O. -- Budowa dwuosohawego kajaka -- Kajaki wyścigowe . 
harcerskiego typu „h“ . . . 2 3.50 Padharska-Okołów Kajskiem z Warszawy 
Kuczyński I) — Jechtawa prakiyka mordka 1.50 (przewodnik dla wycieczek 1, 2, 3 i 4 dn.) 4.50 


Do nabycia w Głównej Księgarni Wajskowaj Wa: Kruk. Przedmieście 11, konto P. K. O. 182, 
oraz we wszystkich księgarniach w Polsce. 
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